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WARUNAiI PRENUMERATY: 
W Warszawie, miesięcznie Mk Seme 
Na prowincji . . Mk 6.=— 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz petitowy lub jego 
miejsce. a Mk 1.20 
Za ogłoszenia drobne 10 ! za wyras 
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| Wydanie poranne, 


3 


nie odpowiada. 
' Telefon I20-13, 


Numer pojedyńczy 20 fen. 


1 za kulis żaniarmecj, 


Bez komentarzy umieszczamy następu- 
jący dokument, odsłaniający nam źródła 
obecnych zajść w > oł Dąbrowskiem. 


Okręgowe Dowództwo żandarmerji 
w Będzinie. 
L. 22 1. prez. 
Zwalczanie bolszewizmu. 

Będzin, dn. 16 lutego 1919 r. 
Do Oddziału Wywiadowczo .Defen- 
zywnego przy Dow. Żand. w Krako- 
wie. 


'Na rozkaz -37 prez. z dnia 12/1 b. r. | 


Całe Zagłębie jest jednym wielkim 
taborem bolszewików i jestem przekonany, 
że tylko małe poruszenie wystarczy, a ka- 
tastrofa nadejdzie. Każden robotnik i ka- 
żda kobieta calego Zagłębia kokietuje z 
myślą o bolszewizmie i czeka tylko na 
chwilę by „bolszewizm“ górę wziął. Wińę 
dopisuję niemocy naszych rządów, a zwła- 
szcza temu, że tu w Zagłębiu komisarz lu- 
dowy, którego ten ruch bolszewicki wcale 
nie krępuje wprost w Warszawie, 4 woj- 
skowe instytucje w Krakowie podlegają, 
więc wspólnej działalności być nie może. 

Dnia 12 b. m. była manifestacja tutej- 
szych robotników. Napisy jak: „Niech ży- 
je Bund“, „Niech żyje rewolucja", „Precz 
z Paderewskim* i t. d. przechodzące więc 
każdą miarę wolności były tolerowane, 
nikt przeciwko temu nie wystąpił, nie dziw 
więc, że ci ludzie czują niemoc rządu i ha 
„bolszewizm* wkrótce pozwolą. W. Zagłę- 
biu niema Polaków, bo każden przeciwko 
państwu pracuje. 

Ratowanie widzę tylko w wypadku je- 
żeli: 

1. Zagłębie dostanie wojskowego dy- 
ktatora z silną ręką, który tak cywilne jak 
i wojskowe urzędy pod sobą będzie miał. 

2. Nadesłanie energicznego, doświad- 
czonego starosty z Galicji, RA, tutejszy 
komisarjat objął. 

8. Usunięcie -milicji ludowej, 
gniazda bolszewizmu. ? 

4. Stworzenie nadzwyczaj silnej, do- 
brze płaconej żandarmerji, by się ci ludzie 


tego 


bez kłopotów o ich byt, tylko swej służbie . 


poświęcić mogli. œ * 
| 5. Podrzędowanie policji w miastach 
pod nadzór olicerów żandarmerji. 

6. Kreowanie „biura dla zwalczania 
bolszewizmu“ z odpowiednim wynagrodze- 
niem pieniężnym osoby, która się tem zaj- 
mować będzie i to dlatego, by bolszewizmu 
pracującemu z pieniędzmi i wynagradzają: 
cemu swoi agilatorów dobrze, można od- 
powiednio wynagrodzonych kontragitato- 
rów postawić. 

Ponieważ sprawa ta jest bardzo nagła, 
proszę o niezwłoczne przedsięwzięcie od- 
powiednicii kroków. 
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Tow. pos. Klemensiewicz: 


„uroczej. 


Cześć- żandarmerji! 


Żandarm i rewerenda — nowy 


polski ideat, 


Pigtnaste poziadzoia 


Otwarcie posiedzenia o godz. 4 min. 20. Wśród | 


o 
żeby na drodze dyplomatycznej postarał się o za- 


odczytanych inierpelacyj znajduje się interpelseja | bezp'eczenie ludu polskiego na Śląsku od prześla- 


posła Marylskiego (N. D.) w sprawie działaczów i 
agitatorów bolszewickich, skierowana do ministra 
spraw. wewnętrznych. 

Na porządku dziennym wniosek nagły ks, Po- 
Śpiecha i tow. w sprawie brutalnego postępowania 
rządu i wojska niemieckiego wobec ludności pol- 
skiej na Śląsku Górnym. > 


Referent ks, Pośpiech oskarża . rząd niemiecki 
przed całym światem, iż za przegraną wojnę mści 
się na biednej ludności Śląska, który przepad! dla 
Niemiec i niemczyzny. Mówca wylicza caly szereg 
gwałtów i nadużyć, popełnionych przez Niemców, 
wśród których, zdaniem mówcy, żadnej nie można 
przeprowadzić różnicy między hakatystami, socja- 
listami, spartakusowcami. Za mowę, wyg zszaną 
przeciw Polakom, Niemcy ofiarowują po 5.090 mk., 
a jednemu proponowano za akcję przeciwpolską 
200 000 marek. Ludność meltretowana jest w aresz- 
tach i więzieniach. Szezególnem rozwydrzeniem od- 
znaczą się Grenz- i Heimatsehutz. Położenie jest 
tem niebezpiecznej jsze. iż Niemcy zabierają wszyst- 
ko oo mogą. tak. iż ludności pozostało żywności jæ 
dysie na 14 dni. Niemcy czynią wszelkie starania, 
by zniszczyć huty i kepalnie w razie. gdyby mieli 
oddać Śląsk Polsce. Mówca wzywa przelo rząd, a- 


G 
. 


'peństw sprzymierzonych. 


| dowania i prowokacyj niemieckich i zwrócił śię w 
tej sprawie z odpowiedniem przedstawieniem do 
Wniosek jednomyślnie 
uchwalono, y 


Na drugim punkcie porządku dziennego był 
wniosek posła d-ra Falkowskiego i tow. w sprawie 
obrony Zaglębia Dąbrowskiego od ataków wojska 
niemieckiego. Wniosek ten wniesiony został dnia 
11 marca wobec faktu prześroczenia d, 10 marca 
przez oddział wojska niemieckiego granicy i wy- 
uikłej: wskutek tego walki z oddziałem polskim i 
wzywał Naczelne Dowództwo j ministra wojny do 
poczynionia zarządzeń w celu zabezpieczenia Zaglę- 


bia od najścia Niemców. Od tego czasu miały miej ` 


sce krwawe zajścia z 12 marca i oto pań poseł Fal- 
kowski- (N^ L.) skorzystał ze sposobuości by we- 
zwać rząd do wałki nie z Niemcami. lecz. z-robot- 
nikamj Zegłębia. Poseł Falkowski przyznaje. że 


„wojska dla obrony wcjskowej jest poddostatk'em, 


tembawdziej. iż jak zakomunikował posel Arciszew= 
ski. potyczka z Niemcami wynikia na tle nieporozu- 
mienia. Idzie mu cbeonie przeto nie o ochronę gra- 
nie, lecz o endecki led i porządek. Napada na rząd ` 
Moraczewskiego i komisarzy ludow ych czynnych w 
Żeg!ębiu, oraz Milicję indomi A gdy; tow. Ard- 


$ 


szewski w odpowiedzi swej, którą poniżej podaje- 


my. nie pozostał mu dlużnym, poseł Falkowski w. 


końcowem przemówieniu swem w tonie podnieco= 
nym zarzucał partji naszej wspóldzialanie z komi- 
nistami i popieranie strajku, na co towarzysze nasi 
zawo!ali: to wasza robota! Wogóle mowa tow. Are 
ciszewskiego i cięte uwagi towarzyszów naszych 
wyprowadziły z równowagi zarówno p. Falkowskie- 
go, jak też całą prawicę. Za wnioskiem glosowała 
prawiea i centrum poslowie nasi i radykalni lu- 
dowcy g'osowali przeciw, wnosząc okrzyki: Woj- 
sko do Lwowa! 


Przemów.enie tow. T. Arciszewskiego. 

Wysoki Sejmie! Niedawno, bo dopiero wczo- 
raj wyjechala z Zaglębia Dąbrowskiego komisja 
sejmowa, która miała zbadać na miejscu zajścia w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Przy okazji były porusza 
ne te sprawy, o których tu mówił p. Falkowski. 


Oczywiście, że te niedomagania ekonomiczne, kló- 


re są w Zagiębiu, są stwierdzone. Ale podnie- 


kowskiego i wiedy, kiedy pytaliśmy cały szereg 


robotuików,. dlaczego ci. robotnicy demonstrują,” . 
strajkują, dopominają się o lepsze prawa i warun- 
ki w Zaglębiu. Wówczas ja podniosiem. że należy . 
przedewszystkiem te reformy wprowadzić, należy 
ludziom dać pracę, chieba, należy zabezpieczyć na. 


przysziość, na starość i t, d. Jeżeli się rozchodzi © 
rząd tow. Moraczewskiego i jego komisarzy. to muszę 
jednak stwierdzić, że uajrozmaitsi panowie, którzy 
tam byli — zaznaczam, że nietylko ze sier robotni- 
czych, ale i inteligencji miejscowej, nawet i zwe- 


lenników burżuazji — twierdzą, że komisarz dr., 


Ryszard Kunicki uspokoił w dużym stopniu Zagłę- 


bie Dąbrowskie i wprowadził te reformy, które 
wcale nie są ciężarem dla w:aścicieli kopalń i dla 
administracji miejscowej, a które w dużym stopniu. 


zaspokoiły potrzeby klasy robotniczej. 


Natomiast, co do dzisiejszych zarządzeń, nie. 
będę mówił, bo komisja zda sprawozdanie irog- 
patrzy, czy te zarządzenia są sluszne i czy one wy 
trzymają krytykę, tak jak to krytykował p. dr, Fal 
kowski zarządzenia dawnych komisarzy rządu Mo- 


racze wskiego. 
Teraz, co do powiększenia wojska w Zagłębiu 


Dąbrowskiem. Otóż z tej mównicy p. dr. Falkow=. 


ski wskazać, że tu nielyle chodzi o zabezpieczenie 
granie Polski od» najazdu wojsk niemi ieck:ch, czy 
też band spartakusowskich, lecz giównie rozchodzi 
się o to, aby przeciwdzia.ać z jeduej strony agitae 
cji która się szerzy, z drugiej zaś, aby zaprowae 
dzić spokój w Żagiębiu Dąbrowskiein za pomocą 
oślrych Środków. Diaiego, przedewszysikiem, we- 
dlug przyjaciół p. d-ra kaikowskiego i wediug jego 
zdania, należy większą zasogę wojskową utrzy maé 


(Dr, Falkowski: Nie, tego n.e mówiiem), luk jest. 


Przecież p. Falkowski słyszał od kap. kijaikow= 
skiego, który bral udział, w walkach z Niemoami, 


gdyż miał odcinek od Niwki aż do Czeladzi, że ta pa? 
potyczka zostaia wywolauna poprostu przew n.eporo=" 


zamienie. Oficerowie niemieccy,- zdenerwowani 


walką ze spartakowecmi, widząc” odaziaży wojska: 


polskiego nad granica, zaatakowali te ostatnie, > 
prawicy wrzawa). 
Proszę panów, wówczas zapytywał się pan po 


sel czy wysiarczy zaloga Miejscowa dla obrony 


granic, czy na przyszłość nie zagrażał napad Niem- 
ców, Odpowiedziea mu kap. Fiyakowski, że mogą 


| być napady band, pod osłoną kiórych szmuglerzy 


będą chcieli przewieźć żywnosć z igięba Dg- 


bwowskiego do. Niemicc, ale absolutnie nie zagra. 


ża wkroczenie jakichś większych oddziaców nię- 
mieckich do 4ug.ęvn, i ze supianie miejócuwa w 
łego wystarczy. 

Wówczas, gdyśmy o tem mówili, był nietylko 
p. dr. Falkowski, ale i inni nasi koledzy. Mówili- 
smy, że w każdym razie żaszio nieporozumienie ý 
że właściwie niema co 48 o tem mówić w Sejmie. 
Takie wyniosiem jmniej wreżenie. Osizuję 
się jednak, że panowie w dalszym ciąga ten wniQ- 
"sek podtrzymują. . £ 

Jestem moralnie przekonany, tembardziej, że 
bylem teraz w Zagiębiu Dai RAE A i slyszaiem 
nietylko od nobołników, zle i ludzi z najrozmait- 


| szych ster, o chęciach zduszenia ruchu roboiulcze- 


go. I tylko środki gwałtowne stosowane mają być 
| odnośnie do robotników. I ien pan kcmisarz. o któ- 
| sym p. posel Falkowski nie nie wspomniał, tak jak 


Redaktor naczelny przyjmuje. 
interesantów od 1 do 2 popol. 


Za zwrot rękopisów redakcja 
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sione byly przez kogo innego, nie przez p. Fala, 
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by przyznawał słuszność jego zarządzeniom i dzia- 
„łalności w Zagłębiu — powiedział nam przecież: 
, Gdyby mu dać dyktaturę — to om potrafi za pomo- 
„są bardzo ostrych środków, a przedewszystkiem 
i stanu wojennego skończyć z tym stanem, jaki jest. 
Ale boicie się tego ruchu, bo sami twierdzi- 
cie, że wojsko zdenerwowane rozpoczę'o strzełani- 
nę, a władze wojskowe wyaały rozkaz, o którym 
nie uprzedzono mas robotniczych, a mianowicie, że 
nie wolno demonstrować na ulicach missta Dąbro- 
wy. Bez uprzedniego wydania rozkezu strzelano do 
tłumów. Jeżeli ten rozkaz byt wydzny pod wraże- 
miem chwili, pod wpływem bajek, że milicja ludo- 
wa jest niepewna, a nawet co S-y żołnierz zagito- 
weny przez bolszewików, którym uwierzył nawet 
pulk, Rylski — to smulnie świadczy o wartości 
władz wojskowych i administracyjnych. 

Te 5 tysięcy wojska na kilkaset kilometrów 
nie wystarczy. Bo wszyscy się boicie. Kiedy zaś mó- 
wiłem przed kilkoma dniami o reformach. które- 
by uspokoiły masy robotnicze, toście się uśmiecha- 

| ii tylko, A dopiero, kiedy powiedzieli N. Z. R-ow- 
cy, socjaliści i komuniści, że przychodzą do kopalń 
żę w wodzie stoją po 8 goczin i nie mają kor 

szuli, bo mieli koszule z perkalików, które kupe 
wali przed wojną po 8 złote, a teraz za 30 mk., czy 
koron nie dosteną, że nie, mają ubrania, bo ostat- 
nią odzież, którą kupili od Austrjaków lub Niem- 
ców, żołnierze im zabrali podczas ostatnich re- 
wizyj — dopiero wtedy: uwierzyliście, 

Ludność woła: zabierajcie wojsko! Żolnierze 
obcinają brody Żydom, rozbijają sklepy w Dąbro- 
wie i Będzinie, rabują polskich robotników i Ży- 
dów! Jeżeli ktoś przyjdzie na skargę do oficera, 
ło tam dają mu baly i zapytują, czy ma dosyć i czy 
ze skargą na drugi rez przyjdzie. 

Marszałek: Panie pośłsę Proszę wskazać miej- 
sce, gdzie to się stało, aby to można bylo 


ale ogólnikowych zarzstów nie można czynić, 


ukarać, ; stawicieli 


Pos. Arciszewski: Ja mam nazwiska, Pewnego ' 


dnia zastrzelono Żyda, który z 10 żołnierzami i z 
policjaniet. szedł szukać swoich rzeczy. A wy che- 

cie jeszcze więcej wojska! 
` Jako trzeci punkt porządku dziennego wpłynął 
wniosek Związku L<N. w sprawie utworzenia ko- 
misji sejmowej dla: sprawy” żydowskiej, bas to 
- Pose. Głąbiński (N. L.) uzasadnia wniosek: 
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Kwestia żydowska istniała w Polsce oddawna, o ` 


sire formy przybrała jednak podczas wojny. Roze 


goryczenie wzrastało zarówno wśród Polaków jak ` 


| eż Żydów; Polska nie może dopuścić, aby kwestja 


żydowska przeniesioną została na forum konferen- i 


cji międzynarodowej, jesito kwestja wewnętrzna i 
tylko przy porozumieniu zainteresowanych czynni- 


| ków rozwiązaną być może. 


Ze: Pose! Griiubaum (sjon.) nie zgadza się z mo- 
tywami wniosku, popiera jednak takowy, wierząc, 
iż przyczyni się do sprawiedliwego rozwiązania 


„kwestji żydowskiej, Warunkiem jednak takiego 


„ 


W-s, 
A 


rozwiązania jest uznanie Żydów, jako mniejszości 


= narodowej, 


_ Pos. Rudziński (P. S. L): Wnioskodawcy, dzię- 
ki swej polityce, wzbudzają nieutność do tendencji 


` wniosku. Kwestja żydowska jest jedną z catoksział- 


fu: zagadnień polityczno - spolecznych, których roz- 
wiązania domaga się powstające państwo Polskie. 


Komisja winna dążyć do łagodzenia stosunków pól- , KOT 
i į naszym kraju. 


sko - żydowskich, a nie do zaostrzenia, 
- Poseł Rosenblatt (sion.) twierdzi. że Żydzi za» 


| wych inwali 
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‘kwestje żydowską rozwiązać, Nie może ani Francja, 
ani Ameryka, ani Angija na poprawę położenia 
Żydów w Polsce wpłynąć, mogą to uczynić Żydzi 
sami, może to uczynić spoleczeństwo polskie, Dla: 
tego, jakiekolwiek będzie to rozwiązanie, które nie 
będzie może ostateczne, powinniśmy wszyscy w 
tem państwie powiedzieć, że sami tę kwestję roz- 
wiążeiny. (Brawo), 

Ją mam nadzieję, że jeżeli teraz niezadowole- 
nie wśród Żydów, często uzasadnione, powoduje 
wszystkiemi ich myślami i wszystkiemi ich czyna- 
mi, że jeżeli tylko zapoczątkuje się akcja, zainicjo- 
wana w tym Wysokim Sejmie, w umysłach Żydów 
i usposobieniu Żydów nastąpią zmiany. (Glosy: 
Niech nas przestaną szkałować za gramicą), Ja nie 
mem rzeczywiście slów, ażeby dość ostro uapiętno- 
wać tych, którzy pięinują naród i powstające pań- 
stwo za granicą. Ale nie czyńcie całych mas ludno- 
ści odpówiedzialnymi za jednostki, za wybryki, za 
krzywdy, Nie generalizujcie panowie, albowiem to 
nietylko jest nieuaprawiedli wione, ale ono wlaśnie 
czyni potrzebę ankiety, ono przyczynia się do tego, 
że my stosunków wzajemnych zrozumieć nie mo- 
żemy, 

Poseł Priłueki, tym razem słuchamy spokojnie, 
mówił, że jest rzeczą zasadniczą, aby Żydom dano 
prawa mniejszości narodowej, Pod tym względem 
wszyscy posiowie, wybrani przez Żydów, są zgodni, 
Ale następnie p. Prilucki zapomniał o tej swojej 
„najważniejszej“ rzeczy i mówił o tem, żeby rów- 
rouprawuienie obywatelskie nie było na papierze 
i żeby Żydzi mieli zapewnione bezpieczeństwo oso- 
biste, 

Po przemówieniach posłów Dembińskiego (Po- 
zmańskie) i Steinhausa (kons. galicyjski), wniosęk 
odesłany został do komisji, przyczem liczbą człon- 
ków podwyższoną zogtała do 19 (w czem 4 przed- 
frakcji żydowskich). Z kolei przystąpiono 
do 4-go punktu porządku dziennego: wniósku posla 
Madeja i tow. w sprawie zaopatrywania inwalidów 
wojennych. K i 

Po uzasadnieniu wniąsku przez posła Madeja 
(grupa Piasta), zabrał głos poseł Putek, który w 
dosadnych barwach opisał los inwalidów na terenie 
Galicji, Nie otrzymują oni zasiików, do,pracy są nie- 
zaolni, wielu z nich prosi o pozwolenie opuszczenia 
kraju, by nie umierać z głodu. Kwestja pomocy in- 
walidom jest ściśle związaną z kwestją rozwiązania 
kwestji rolnej, mówca kreśli obrazy nadużyć admi- 
nistracji przy udzieleniu koncesji inwalidom na 


ROBOTNI KR" Soda, 19 marca 1919 r. 
s AAAA eav 


Nr. 125 ` 


EZ 


Takie są tam stosunki. Naczelnym komendan- 
tem tej szkoły jest generał Gołogórski, który się 
prawie wcale nie trószczy o nią, a opiekę calą zdał 
na p. pułkownika Nikodema. P. Nikodem ma tylko 


j jedno zadanie, a mianowicie. komenderowanie ki- 


"NAPA | RO o OAK WZ 


| 


nem. Jest t. zw. Kino Opieka, którego dochód ma 
być przeznaczony na rzecz inwalidów. Lecz i ta cała 
akcja jest zbyteczna, bo tam wystarcza objąć ko- 
mendę nad 4 bileterami i 12 muzykantami, a pracę 
tę bardzo dzielnie spelnia p. porucznik Kalman 
Zamkor. 

Widzimy jak trwonią się pieniądze na posady 

dla różnych ludzi, a na najzbędniejsze rzeczy niéma 
funduszu. W szkole tej rozdzielono na 300 ludzi u- 
branie w sposób następujący: Rozdano kalesonów 
10 par, koszul 16, papuci 2 par, pantofli 2 par, onu- 
czek 180, natomiast dostaje się w większej liczbie 
ręczniki, tak, że jeden ręcznik przypada na jednego. 
Te ręczniki, mówca okazuje, mają piękny. wygląd, 
są to zwykle bibułki, jakie się używają na papie- 
rosy. j ; 
W ten sposób ta jedna szkoła w Krakowie jest 
urządzona i przykro jest to stwierdzić, że rząd poł 
ski dotychczas szkołą tą należycie zaopiekować się 
nie mógł. k ONA 

Mówię tylko o tych, którzy są w tej szkole. Ale 
ile jest ich w calym kraju. Jest ich setki tysięcy. I 
skoro my dzisiaj w tej izbie mówimy'o powołaniu 6 
roczników i uchwaliliśmy to, to wówczas koledzy z 
mojego klubu wskazywali na to, że jest to rzecz nie- 
możliwa technicznie, że są przeszkody, które na to 
nie pozwalają. A do tych przeszkód należą właśnie 
owe rzesze inwalidów, te niezliczone rzesze wdów 
i sierot. I jeśli dzisiaj jednogłośnie uchwaliliśmy 
ustawę o poborze rekruta, to w ten sposób jedynie 
możemy dopomódz do jej wykonania, jeśli losem 
tych biedaków się zajmiemy. Jeśli ci wszyscy bied- 
ni, ci inwalidzi bez domu, bez pracy, bez środków 
utrzymania zostaną zaopatrzeni, to wówczas dopie- 
ro ustawa o poborze rekrutą będzie mogła być wy- 
konana. Bo trudno sobie wyobrazić, ażeby setki ty- 
sięty rekrutów z pośród chlopów i robotników wy- 
kazały wiele zapału dla armji i wojska, ażeby rwali 
się do służby dla ojczyzny, skoro ojczyzna ich trak: 
tuje jako nędzarzy i o los ich się nie Lroszczy. (Gło- 
sy na lewicy: Słusznie), Musimy sobie to powie- 
dzieć, że państwo jest biedne, że niema funduszów, 
że jesteśmy w trakcie użyskania wielkich funduszów 
z pożyczki przyimusowej, ale ja sobie pozwolę ğal- 
pić, gdyż dają się siyszeć najrozmaitsze glosy, nie 


prawo handlu tytoniem; faworyzuje się zbogaco | wiem o ile uzasadnione, że niestety — ta pożyczka 


nyen na wojnie paskarzy ze szkodą dla nieszczęśli- 
dów, otrzymujących jako największą 
normę zasiłku — 180 koron rocznie! Mówca stawia 


$ wniosek o odebraniu hurtownikom prawa sprzeda» 
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ży tytoniu i udzielenia koncesji inwalidom na deta- 
liczny handel. 


Przemówienie tow. Chudozo. 

Wniosek posła Madeja i tow. porusza bez wąt- 
pienia najważniejszą dzisiaj dla naszego społeczeińi- 
stwa kwestję, kwestię inwalidów, „wdów i sierot po 
żołnierzach. Sprawa ta jest sprawą mecierpiącą 
zwłoki, bo jeżeli tej sprawy dziś nio- załatwimy, 
przyłączy się inna sprawa, sprawa bezrobotnych, 
wówczas nigdy nie będziemy panami położenia w 
"Wówczas, kto wie, czy nasza cala 
praca prawodawcza odniesie pożądany skutek. Te 
dwie najpilniejsze kwestje, są tak palące, że są naj- 


| 
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wojenna nie będzie miala nadzwyczajnych rezulta- 
tów. Już dzisiaj słyszymy, jak to spekulują najroz- 
maitsi paskarze, ażeby się uchylić od pożyczki, gdy 
ona będzie ściągana. A wiem, że w Czechach.. 
(Marszalek: pozwolę sobie zwrócić uwagę, że poseł 
nie mówi o rzeczy), Wobec tego będę s.ę musiał 
redukować. Mówię to w tym celu, ażeby fundusze 
na te inwestycje zdobyć. A zdobyć będziemy mogli 
w sposób wy wiaszezenia majątków paskarzy Wojen- 
nych. A dalej największą pomoc przyniesie szybka 
reforma agrarna. Jednakże do tej reiormy jeszcze 
bardzo daleko, ale powinniśmy tu już przyjąć pew- 
ne wylyczne zasady, że w pierwszym rzędzie ziemia 
należy do tego, kto ją bronił własną krwią. (Na le- 
wity:; Siusznie). My popieramy wniosek posła Ma- 
deja, jednakże chcemy nadać temu wnioskowi więk- 
szy zakres, mianowicie zakres calej ustawy Í dlate- 
go ja Wysokiej Izbie przypominam, że podobny 


niczych i oto teraz, korzystając z obecności 
'wojska, Zaklady te spelniają dawny Swój za 
miar, przystępując do zamknięcia huty i kor 
palni, 


Wobec tego, że — zgodnie z oświadcze- 
niem Zakładów — nozporządzają one wszyst- 
kiemi warunkami, potrzebiemi do produ- 
keji — 

niżej podpisani wzywają Rząd, by w ra- 

| zie unieruchomienia  Zakladów Starachowic 
kich przez właścicieli — niezwłocznie Zakła- 


dy te objął i zaprowadził w nich Zarząd przys y 


musowy. 
Warszawa, dnia 18 marca 1919 r. 
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Dziś o godz. 4-ej plenarne posiedzenie 
Związku polskich posłów socjalistycznych, 


Na marginesie. 


Minister kolei wydał na całej linji œ 
kólnik, zabrawnający niższym wzędaie 
kom kolejowym udzielania  jakichkol- 
wiek informacji posłom sejmowym. U- 
dzielać. informacji mogą tylko prezesi 
poszwególnych dyrekcji lub ich za- 
stępcy, > 


Korzystając z niedzieli i pięknej wiosen- 
nej pogody, postanowilem odwiedzić mego 
chorego przyyaciela, który po przeczytaniu kil 
ku mumerów „Liberum veta‘, dostał kolona- 
cizny i obeanie przebywa na kuracji w zukłaąs 
dzie dla nerwowo uborych w Grodzisku, Z sas 
mego rana już byłem na dworvu. Przy okien- 
ku kasowym — ani żywej, duszy, oo mnie nie» 
wymowuie ucieszyło. Widocznie, pomyślałem 
sobie” w Warszawie luk dobrze wszyscy się 
czują, że ani myślą opuszczać naszej ukiouha* 
nej stolicy. Podchodzę do okienka i py taną 
się kasjera, czy nie móglby mnie poinforino- 


, 
` 


wać, o której godzinie odchodzi pociąg do ' 
wal 


Grodziska. 

+, — — A czy pam fie jest czasem posłem do 
Sejmu — odpowiada mi kasjer pytaniem na 
pytanie, nie spuszczając ze umie oka. 

Zdziwiony nieco tem pytaniem, sądziłem 
narazie, iż kasjer reg im więc jeszcze 
raz poprosilem © żądaną informację, 

— A ozy może mi pan udowodnić, że pam 
nie jesteś poslem — ciągnie swoje kasjer, 

Niedosłyszy, albo warjat, pomyślalem so- 
bie; pomimo to jeszcze raz powtórzyłem zapye 
tanie, przyczem dodalem, że, korzystając z 
niedoweli i pięknej wiosennej pogody, poslano- 
wiłem odwiedzić mego chorego przyjaciela, 
który po przeczytaniu i t. d, 

Na kasjerze moje wywody mie zrobiły 
snadź wrażenia, gdyż jeszcze raz zażądał, bym 
się wylegitymował, czy nie jesiem czasem po- 
słem do Sejmu. 


i Zirytowamy odwróciłem się i odszedłem 


od okienka,  . 
Zdaleka zauważyłem konduktora  kolejo- 
wego. 


| $ wsze spełniali obowiązek swój wobec państwa. © ; 191 KA pi j js : wniosek posłą Liebermana pojawil się w Sejmie. 
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A „UA KORA > h , — Panie — wołam — czy nie może mnie 
lato! Gdy dojdzie wiadomość poza granice pai- ` być załalwione. Wojna światowa przysporzyla nam 


pan poiniormować, o której odchodzi pociąg 
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«Posti, Rozbiór, o a 


7 ` Sbwa naszego, że Sejm uchwalił amkietę w sprawie 


żydowskiej, to przypuszczalnie ogólnie zapenuje 
_Adziwienie — jakto, w Polsce nie znają kwestji ży- 
 dowskiej, jakto w Polsce potrzebna jest ankieta. 


_ ażeby zapoznać się ze sprawą, która od bardzo, bar- 


dzy dlugiego czasu zaprzątała + <tysikie umysły. 
o ankieta jaka jest potrzebna, a jed- 


s 
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badania pod tym wzgl:lem są konieczne, Są i 


a _ potrzebne, albowiem rzeczywiście żyją obok siehe 


- dwie społeczności, któr wzajem się nie znają, 


Panowie, anomalja ta tło.aaczy się położeniem. 
P-nowanie w dzielnicach pol- 
Ekin dopi w Czity do takich stosunków. Polska 
Została rozebrana właśnie w takim czasie, gdy pań- 


SZEJ Siwa europejskie przekształcały się w państwa eu- 
ło 
_ nowoczesne przeżywała Polska odcięta od- możno- 


e. gdy powsława.y państwa narodowe, Ca- 
to przeistoczenie państw feodalnych na państwa 


Ści rozwoju. I dlatego wszystkie te procesy, które 
rzeżyły społeczeństwa inne, bądź nie odbyly się, 
bądź odbyły się w formach chorobliwych, 
„A œ się tyczy kwestji żydowskiej wskażę tyl- 
ko, jaki był stosunek do sprawy narodowej. pol- 


-_ skiej przed kilkunastu nawet a z pewnością przed 


` w Polsce, dlatego, że Polska nie 


iesięciu laty chlopa polskiego. Czy czuł on 
się Polakiem, czy nie patrzyliśmy ze zgwozą, jak w 
68 roku łapał bohaterów i oddawał w ręce Rosjan? 
Czy nie tak dawno jeszcze nie czuł się włościanin 
nasz. Austrjalkiem? 

Kwestja żydowska weszła w stadjum stagnacji 
miała samodziel- 
ności, dletego, że Polska nie mogła jej samodziel- 
nie rozwiązać. : 

Jeżeli stosunek nasz do Żydów zaniedbał się 
s powodu strasznego polożenia Polski — to stosu- 


mek ten w życiu się naprawi, jeżeli Polska będzie 


wolną, samodzielna, będzie mogla kierować sobą. 


_1 dlatego nie liczę na pomoc obcą, nie liczę, że ta 


Pomoc obca byłaby możliwą, gdyby nawet chciano 
jej użyć w bardzo daleko idący sposób, Nikt nie 


- fest w stanie wpłynąć na pożycie tak ogromnej iio- 
8 Sci ludzi ze sobą. 


|. Niema ani takiego ustawodawstwa, ani takich 
Środków przymusowych, któreby mogły narzucić 
Be wu jakiemukolwiek przepisy jak ono 


ma żyć 1 jak się rozwijać powinno; Ze stanowiska 
żydowskie 


lego nie należałoby zaakceptować tego 
rozwiązania przez trzecie osoby. (Głosy: Słuzznie). 
„Nikt nie jest w stanie społeczeństwu narzucić roz- 
wiązania jakiejs kwestji, a ustawy papierowe naj-\ 
dalej idące i dające największe koncesje niczego 
„nie dadzą, jeżeli one nie będą przez społeczeństwo 


„Przyjęte. świat, ażeby tam się nieco odżywiki, ubrali, a potem | du usunięcia komisarza ludowego ' Nowosiń- | ke € na dworcu. 

i _ I to, proszę panów, jest jedyny punkt widzenia żeby do szkoly powrócili. Naturalnie, jeśli wrócą | skiego i przysłania silnego oddziału wojska. Zajrzatem do bufetu. A * 

tych wszystkich ludz, którzy chcą rzeczywiście . żołdu za te 8 miesiące im nie wypłacają. , Rząd spelnił wymagania Zakładów gór Niech mi się zdaję powiedziałem sobię 
© 5 , PA Ą 


przeszło pół miljona kalek, i prawie tyle wdów i 
sierot po żolnierzach zostało bez żadnego zaopatrze- 
nia, tak, że maluje się przed oczami straszna i 
bezdenna przyszłość. - SE 
Tym ludziom Sejm musi przyjść stanowczo z po- 
_ mocą. Jednakże wniosek posta nie zapobie- 
gnie tej nędży. Jest on niejako piasterkiem i to za 
malym na te wielkie rany. On calej sprawy załatwić 
nie może. I jakkolwiek jesteśmy za tem, ażeby ten 
wniosek był urzeczywistniony i gorąco się za tym 
wnioskiem oświadczamy, to musimy wnieść tu po- 
prawkę, ażeby sprawie tej nadać ton zasadniczy. 
Dziś u nas w państwie nie będzie ani tyle trafik, ani 
posad, ażeby wszystkich inwalidów, wdowy i siero-- 
ty umieścić i ażeby miały zabezpieczoną przyszłość. 
Tutaj musi sięgnąć ustawodawstwo, tutaj Sejm U- 
stawodawczy musi wydać ustawy, kióreby tym lu- 
dziom byt zabezpieczyły, 


W dawnej Austrji jeszcze za czasów wojennych 
myśmy w tej sprawie już mieli projekt zarysowany, 
konkretny — dzisiaj stajemy u począiku i dziwićby 
się należało, że dotychczas o tej sprawie u nas nie 
pomyślano. Jeśli w Izbie tej mówią, że rząd nasz 
nie grzeszy zbytnią inicjatywą, to, właśnie dzisiaj 
jest to największym dowodem, że dopiero dzisiaj 
taki wniosek nagiy musiał z łona Sejmu wyjść, gdy 
rząd powinien dawno z projektem takim wystąpić. 
Ale jeszcze gorsze jest to, że rząd nie: przychodzi z 
pomocą tym setkom tysięcy nędzarzy i musimy to 
ze smutkiem podnieść, że władze administracyjne 
ludzi tych źle traktują. Nikt nie troszczy się o kale- 

„ki i inwalidów, więc ludzie ci zaczynają sami o 
sobie myśleć, sami się gromadzą i organizują. I za- 
miast pomóc władze administracyjne w Galicji 
przeszkadzają temu. W Jarosławiu starosta nie po- 
zwolił na odbycie się zgromadzenią inwalidów. Wi- 
"docznie bał się, że to są bolszewicy. Może on i shiaz= 
nie sądził, bo jeśli kto jest tak traktowany, nie ba- 
cząc na to, że życie swoje w obronie ojczyzny zło- 
żył a później o nim zapomniano, to trzeba było u- 
wierzyć temu staroście, że taki człowiek łatwo stać 
się może bolszewikiem. Istnieje w Krakowie jedna 
instytucja, która zdawałoby się, że tę sprawę inwa- 
lidów ujmie w pewne zarysy, w pewne tory i bę 
dzie starała się ulżyć niedoli tych ludzi, Mówię tutaj 
o szkole inwalidów. Jednakże szkoła ta jest siedli- 
skiem wszystkiego zła. Uczniowie” ci nawet bez jed- 
nej nogi jaknajszybciej z tej szkoły muszą uciekać, 
ażeby życie swoje uchronić na kilka tygodni, W 
szkole tej uczniowie dostają g-y miesięczne urlopy, 
które się nazywają urlopami dla poratowania zdro 
wia, a muszą z nich korzystać przymusowo, bo za- 
rząd tej szkoły chce ludzi wyprhwiać w szeroki 
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treść i tak: Wzywa się rząd, ażeby jaknajspieszniej 


przedłożył projekt ustawy zaopatrzenia kalek, wdów 
i sierot, po poleglych lub zaginionych w wojnie 
światowej. Po drugie (czyta): Aż do uchwalenia po- 
czynił wszystkie odpowiednie zarządzenia celem 
wypłaty powyższym kategorjom osób dotychczaso- 
wych zasiików, pobieranych przez nie na zasadzie 
ustaw i rozporządzeń, obowiązujących dotąd. w by- 
łych zaborach, 8) zarządzić wypiatę żasilków dla ro- 
dzin po żolnierzach, którzy dotąd z niewoli nie po- 
wrócili, a którą to wypłatę w ostatnich czasach, 
zwłaszcza w b. zaborze austrjackim wstrzymano. 

Następnie jeszcze dodalbym wniosek, ażeby Ko- 
misja wojskowa w porozumieniu z zagraniczną zaję- 
ła się zorganizowaniem osobnej komisji, która u- 
da'cby się za gramicę, uprz. do Francji celem zba- 
dania zakładów dla inwalidów, fabryk protez i do- 
świadczenie tam nabyte zużytkowała przy zaklada- 
niu podobnych zakiadów w naszem państwie, Że 
względów formalnych wnoszę, ażeby wniosek ten 
odesłać do komisji wojskowej z wezwaniem, ażeby 
jaknajrychiej przedłożyła projekt ustawy o zabez- 
pieczeniu inwalidówy wdów. i sierot. » 

Sprawa inwalidów wojennych, jedna z najwięk- 
szych bolączek ustroju, burżuazyjnego, wypłynie 
jeszcze na porządek dzienny obrad i posłowie nasi 
nie pozwolą, by zalatwioną została z krzywdą dla 
tych najtragiczniejszych oliżr kapitalizmu. 

Po przemówieniu posła ks. Kotuli, który wska- 
zał, iż w Galicji inwalidzi stanowią 60% w stosun=" 
ku do imwalidów całej b. armji austrjackiej, wniosek 
g poprawkami odeslany został do komisji, 

Do 5-go punktu porządku dziennego, w sprawie 
dyskusji nad odpowiedzią min. spraw wewnętrznych 
na inierpelację tow. Daszyńskiego i tow, w kwestji 
krwawych zajść w Zeglębiu zdał pos, Michalczyk 
(N. Z. R.) króik'e sprawozdanie komisji 5. posłów, 
wydelegowanych do Zagłębia w celu zbadania zajść. 
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do Grodziska? 

— A pan kto jest, biżmi odpowiedź kon- 
dukitora, może poseł? 

— Nie jestem żadnym posłem, zawoła- 
łem; chcę wyjechać do Grodziska; korzysta- 
jąc z niedzieli i pięknej wiosennej pogody, 
postanowilem. odwiedzić. chorego przyjaciela, 
który po przeczytaniu kilku numerów i t. d. 

Konduktor mie dał mi dokończyć. „Znae 


my się na tem, nie udzielam żadnych informa» - 


cji“ — odburknął tylko, zostawiając mnie o- 
szołomiionego pośrodku poczekalni. 

~ Co u djaska, pomyślałem sobie, nie je- 
stem ani księdzem, jak ka. Lutosławski, ani 
nie noszę tak pięknej sukmany, jak poseł O- 


stłachowski, ani posiadam tak pięltnej brody, . 
skądże to posądzanie 


jak poseł  Pryłueki; 
mnie, że jestem posłem. Widocznie” mam w 
„sobie coś z posła. Poczulem w sobie ogromie 
ną dumę. 
„Ale duma dumą, a wyjazd wyjazdem. 
Udałem się do samego pana zawiadowcy. 
` Pan zawiadowca bardzo uprzejmie mnie- 
przyjął, podał mi nawet krzesło; ale gdy tyl- 
ko usłyszał, że chodzi o informację. w nie- 


mniej uprzejmy sposób poprosił, bym mu w 


dowodni?, że nie jestem posłem na Seim. 

— Przysięgam, zawolałem już w rozpa- 
czy, że nie jestem i nie bylem nigdy posłem. 
Nic myślę też kandydować przy nańbliższych 
wybtrach. Nawet w rodzinie mojej niema po- 


` Sla, Powiedz mi pan, proszę, kiedy odchodzi 


Komisja stwierdzila m. in., że władze wojskowe w | 


części zawinily, że żandarmerja dzięki swemu zde- ; d 


nerwowaniu (!) również ponosi winę, że żołnierze. 
z 10 pułku rabowali sklepy żydowskie i t. p. 
Następne posiedzenie w czwartek, o godz. 4 pp. 


Wniosek nagły | 


posła Antoniego Pączka i towarzyszy w spra- 
wie stosunków w Zakładach Starachowiekich, 

Dnia 80 stycznia r. b. Rada Towarzystwa 
Starachowiekich Zakładów górniczych wysto- 
sowała do trzech Ministerjów pismo, w któ- 
rem, podając fałszywwę dane o ruchu politycz 
nym w tej miejsoowości, domaga się od Rzą- 


pociąg do Grodziska i dajcież mi wreszcie po- 
kój z waszymi posłami. Nie omieszkałem też 
dodać, że, korzystając z niedzieli i pięknej 


, wiosennej pogody, postanowilem odwiedzić 
chorego przyjaciela, który po przeczytaniu i t. . 


W kc "u nozpłakałem się. 
„Pan zawiadowca był bardzo wzruszony, 
pomimo to żądanej informacji mi nie udzielił. 


Nadmienił wszakże dla zaspokojenia mej cie-. 


kawości, iż minister kolei rozesłał okólnik po 
całej linji, by niżsi urzędnicy kolejowi posłom 
sejmowym nie dawali żadnych informacji. A 
ponieważ, jak dodal, trudno odróżnić posła od 
nie-posła, wstrzymujemy się od udzielania ko- 
mukolwiek i jakichkolwiek informacji. 
` Pożegnałem nader uprzejmego zawiadow* 
tę; od przypadkowo zaś napotkanego . majo- 
mego udało mi się dowiedzieć, iż pociąg do 
Grodziska odchodzi za godzinę. 
Odetchnąłem z ulgą i postanowiłem oze- 


> Nr. 125, 


że jestem naprawdę posłem i że to w tej chwi- 
li minister Englich mówi o budżecie i... po- 
prosiłem o herbatę. 

Po wypiciu trzech szklanek uspokoiłem 
się zupełnie, k 

Nawet duma przestała mnie rozpierać. 

Natomiast wypite trzy szklanki herbaty... 

Nie mogąc odnaleźć pożądanej ubikacji, 
zwracam się do szwajcara © wskazanie mi. 
— A czy pan aby nie jest posłem, brzmi 
odpowiedź. 

Krew rzuciła mi się do głowy. Chcia- 
łem się rzucić na szwjcara, ale w tejże chwili 
poczulem.. 

Muiejsza o to, co poczułem. Dość, że mu- 
siatem czemprędzej wskoczyć do dorożki i 
wracać do domu, 

Piękny wiosenny dzień niedzielny był 
zmarnowany, 

` Przebierając się, przeklinałem mego cho- 
rego przyjaciela wraz z „Liberum veto", oraz 


wszystkie istniejące na świecie koleje wraz- 


z „fachowemi* gabinetami, których ministro- 
wie rozsyłają podobne okólniki, 
Roman Boski, 


PE AEO ORAZ AZER cp 
Ządania minimalne 
robotników rolnych, uchwalone w Warszawie na 


Zjeździe służby folwarcznej w dniu 16 i 17 marca 
1919 r. 


1) Pensja dla fornali, pastuchów, stróży i pa- 
nobsów 600 mk, (1,200 kor.) rocznie. 

2) Ordynarja: 16 cetnarów metrycznych zboża 
rocznie, w tem minimum 2 getn. pszenicy, 11 żyta, 
2 jęczmienia, 1 grochu (ostaieczny ruadział ordyna- 
igi na poszczególne gatunki zboża pozostawia się 
do decyzji powiatowych Związków zawodowych. 
Mielenie zboża na koszt dworu, odwożenię do m'y- 
nali przywoċenie z powrotem). Z plew korzysta 
służba narówui ze dworem, Słomy dla inwentarza 
w miarę potrzeby, 

8) Kawiolie: ordynarjusz ma otrzymać albo 60 
korey czysiych kartofli, albo 250 pręiów gnojnej 
ziemi pod kartofle sadzone uajpóźniej do 8-go maja 
i 50 prętów pod karte wczesue, 

4) Ziemi pod ogród 50 prętów (rozdział na ga- 
tunki ogrodowizuy pozostawiony powiatowym 
Związkom zawodowym). 

5) Mieszkanie ordynarjusza powinno się skła- 
dać z kuchuni i izby i powinno być odnawiane 3 ta- 
zy do roku kosztem wiaścicieląa, Do mieszkania 
winny vależeć komórki i chiewik, oraz piwnica na 
kartofie. Gdzie niema piwnio, to takowe mają być 
wybudowane do 1-go lipca 1921 r. 

Uwaga. Majątki, nie posiadające odpowied- 
niej ilości mieszkań, winny wybudować drewniane 

1 lipca 1920 r, murowane do 1 lipca 9021 r. 

rewniane podłogi w izbach winny być położone 
do 1 lipca 1920 r., murowane do 1 lipca 1921 r. 

6) Dzień roboczy: czas pracy dziennej poza ob- 
rządkiem inweniarza i'przerwą na śniadanie, obiad 
i podwieczorek. winión być rozłożony w sposób na 
siępujący: w miesiącach slyczniu i grudniu po 6 
godzin dziennie, w luiym i listopadzie 7 godzin, w 
mareu i październiku 8 godz. w kwietniu i wrze- 
śniu 944 godzin, w maju i czerwcu 10 godzin, w 
lipcu i sierpniu 11 godzin. Przy tym podziale cza- 
su przcy wypadnie przeciętnie na każdego pracow- 
nika 8:4 godzin pracy dziennej w roku, Wynagro- 
dzenie za godziny pofajeraniowe ma być oznaczone 
przez Związki powiatowe. 

7) Wypowiedzenie kontraktu najmu obowiązu- 
je $-miesięczne (wypowiedzenie w Nowy Rok, © 
dejście ze stużby 1 kwietnia), W ciągu roku wypo- 
wiadać wolno tylko w nadzwyczajnych wypadkach 
i to za zgodą miejscowego Związku zawodowego. 
Do 1 kwietnia 1920 r. nie wolno nikogo usuwać ze 
slużby. 

£) Ordynarjusz otrzymuje 12 dni w roku płat- 
nego urlopu (rozkład dui uriopowych zależnie od 
umowy). (lrdynarjusze dostają raz w tygodniu 
wspólnę urmanki do najbliższego* miasta, delegaci 
w miarę pot'>et organizacyjnych. 

9) Posylka zosiaje zupełnie zniesiona, 

10) laweńtzrz: Ordynarjuszowi przysluguje 
prawo utrzymywania dwóch krów kosztem dworu, 
latem utrzymanie krów narówni z dworskiemi, zi- 
mą tak samo z wyjąlkem pasz treściwych. 

11) Opał i świat'o. Cztery sążnie kubiczne su- 
chego drzewa szczapowego. albo 2 sążnie drzewa i 
równoważnik w innym materjale opałowym. Cztery 
litry nafiy kwartalnie, lub oświetlenie elektryczne. 

` 12) Bezpłatna pomoc lekarska i bygjeniczna na 
koszt dworu, lekarsiwa w dostatecznej ilości i sapi 
tal 


13; Bezplatna szkoła i ochronka dla dzieci. 

14) Do czasu ustawowego zabezpieczenia ro- 
bołuyków rolnych, należy się oraynariuszom nie- 
zdol:ym skuskiem starości lub kalectwa do pracy 
oraz wdowori (po ord.) i rezerw'="'«om polowa tej 
pensji i wytzyrodzenie w natuma jakie otrzymuje 
or- yrarjust. y G 

15) 5ućje otrzymują wynagrodze: ie narówni 
z ordynariyszumi  ponadlo koroua c'epłe buty i 
riepię czapkę (najpóźniej od 1 października). Stróż 
obowiązany jest wykonywać czynności wyłącznie 
zawodowe 3 

16) Dwćó” obowiazzny jest wybudować dla swo- 
ich robotników łaźnię i utrzymywać ją własaym 
kosztem. ! 

17) Żon ordynarjuszów nie wolnos zmuszać do 
pracy, HS 

18) Wszyscy komornicy przechodzą na stano- 
wisko ordynarjuszy. i 

19) Wzrunki najmu: młodzież w. wieku 16 — 
18 lat pobiera dziennie przez sześć miesięcy zimo- 
wych 4 mk. (8 kor.), przez 6 miesięcy letnich 6 
mk. (12 kor); do «ategorji tej zaliczone są wszyst- 
kie kobiety přocujące jako najemaice dzienne (rów- 
nież dójki). Robotnicy starsi ponad lat. 18 pobierają 
przez 6 zimowych miesięcy 6 m. (12 kor.) dziennie, 
pzez 6 letnich miesięcy 10 mk. (20 kor.). Norma 
ta, jako mnimslna obejmuje także „baudosów . 
Wolnym aajemnikom przysługuje prawo kupna we 


dworze zboża chlebowego po cenach rządowych w 
ilości według normy żywnościowoj wiejskiej, 

26) Odszkodowanie wojenn»: dia ordynerjuszy 
800 mk. (600 kor.) dla posyłki i wyrobuików 160 
mk. (200 kor.) 7 

21) Pla praktykantów folwarcznych w nauce 
żąda się: pensji conajmniej 50 mk. (100 kor.) mie- 
sięcznie, mieszkenia, pralni i życie pierwszego 
stołu. : 


22) Uznanie Związku zawodowego robotników 
rolnych jako wyłącznego ich  przedstawicielstwa. 
Przyjmowamie i wydalanie robotników, wszelkie 
umowy i spory rozstrzygane być muszą 28 po 
średnictwem Związku. 

23) Wynagrodzenie rzemieślników  folwarcz- 


Warszawa, 18 marca. 

* Z Biura Prac Kongresowych, otrzymu- 

jemy świeże informacje, nadeslane ostat- 
nio z Paryża: 

Sprawa granicy zachodniej jest już za- 
łatwiona w Komisji Cambona bardzo po- 
myślnie, to znaczy z dołączeniem Raciborza 
na Śląsku Górnym. ; 

W Pozmańskiem z granie historyez- 
nych odcięto nieznaczną część powiatów 


Huntrenia polojowa, 


Wkł, 18 marca. 

(P: A. T.); (Tel, Havasa). Najwyższa 
Rada wojenna odbyła dlugie i owocne posie- 
dzenie, podczas którego prezydent Wilson i 
marszalek Foch kilkakrotnie odzywali się w 
sposób rozstrzygający, Zebranie przyjęło o- 
stalecznie warunki militarne, morskie 1 na- 
. powietrane, które na wniosek komisji mię- 
dzysjuszniczej będą nałożone Niemcom. W 
ciągu dwóch miesięcy po podpisaniu tych ar- 
tykułów Niemcy zobowiązane będą do ogło- 
szenia ustawy, uzgadniającej ich ustrój mili- 
tarny z nalożonymi warunkami. Dia armji 
stalej utrzymała Rada najwyższa liczbę 100 
tysięcy ludzi, dalej system rekrutacji w dro- 
dze werbunku ochotniczego nu lat dwanaścię, 
Zatwierdzono zniesienie zbrojeń i fabryk woj- 
skowych niemieckich, floty wojennej, wojsko- 
wego lotnictwa. Przyjęto też wuiosck, który 
w szczegółach drugorzędnych  wpro%'adzą 
zmiany, upraszczające przedewszystkiem spo- 
sób kontroli nad zbrojeniami wojennemi Nie- 
"miec. Nadzór ten będzie się odbywał przez 
ajenta, którego każde mocarstwo uwierzytel- 
ni w sposób prawidłowy. Ę 

Rada najwyższa odłożyła jeszcze rozstrzy= 
gmięcie dwóch spraw; losów niemieckich. ka- 
bli telegraficznych podmorskich i kanału Ki- 
Lońskiego. Kabie mają albo być oddane Niem 
com albo rozdzielone między sojuszników. Ka+ 
nal ma albo pozostać Niemcom po zburzeniu 
fortyfikacji, albo umiędzynarodowiony na za- 
sadach, zbliżonych do regulaminu kanalu Su- 
eskiego. Zdaje się, że zamierzony jest raczej 
podział kabli i umiędzynarodowienie kana- 
łu. Komisja rozstrzygnie te pytania za dwa 
trzy dni. 

Przeważa dotychczas pogląd, że prawdo- 
podovnie warunki te będą Niemcom przedlo- 
żome, jako preliminarja pokojowe. 

Na końcu posiedzenia komisja zajmowała 
się polożeniem w Polsce. Sprawa wojsk pol- 
skich znajdujących się obecnie we Francji, 
jest badana z dwóch siron, Z jednej strony. 
komisja do spraw żeglugi (Shipping Commis- 
sion) w Londynie zajmuje się sposobami prze 
wozu tych wojsk do Gdańska, z drugiej. strony 
komisja, bawiąca w Poznaniu pod przewodni- 
ctwem ambasadora Noulensa, zdzża do otrzy- 
mania ad Niemców dia wojsk polskich wolne- 
go przejazdu-z Gdańska do Warszawy. 

Jutro rada tsiesięciu niema poziedzenia, 
lecz szefowie rządów (Wilson, Ciemnceau, 
Lloyd George, Orlando) będą się widzieli, 

Komisja odpowiedzialnośi za wybuch 
wojny posianowiła przygotować sprawczda* 
nie dv końca - tygodnia. Komisja do mię- 
dzynarodowego usiawodawstwa pracy poleci- 
ła podkomisji zbadanie trudności, jakie przed- 
stawia zastosowanie międzynarodowych kon- 
wencji w tej dziedzinie, Komisja do spraw 
portów i dróg wodnych wysłuchała dciega- 
tów szwajcarszich, którzy żędają udzialu we 
wszystkich konwencjach, odnósżących się do 
żeglugi na Renie. 

Biuro pracy syndykatów ehrześcijańskich 
opracowuje pewne żądania robotnicze, które 
beda przedłcżune kongresowi.. pokojowemu. 
Biur» prac (réunion d'études) rozpoczęło swo- 
je narady. Na tym zjeździe zebrani są przęd- 
stawiciele Francji, Polaki, Litwy, Belgii, 
Włoch, Szwa/carji, Hiszpani: i Holandii. Na 
dzisiejszem zebraniu zajmowano się metoda- 
mi propagandy i organieacji 


Paryż, 15 marca. 

(P. A. T.). (Tel. Havasa). Nadana w 
Paryżu 15 mawa © godz. 1 m. 55 w nocy 
spóźńiona w drodze przez Szwajcarię, Ba" 
warję i Poznań. Komisją konferencji poko- 
jowej odbyła dziś po południu bardzo krótkie 
posiedzenie, w kiórem Wilson nie uczestni- 
czył, Prezydent pozostął w swym hotelu, za: 
jęty czytaniem spisanego w czasie jego nic- 
obecności raporiu o warunkach militarnych 
zawieszenia broni, jakie mają być nałożone 
Niemoom. Ze względu na Wilsona koraisja 
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/„R O BOTNIK" środa, 19 marca 1919 r. 
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i | je odznaczyły się kompaujo łódzkiego pułku i 


 graiicznie czeskiej należał do Polski. Prócz 


„działy zajęły 


rych musi być wyższe niż fornali. Ostateczne nor- 
niy. wyuagrodzenia rzemieśjników określi Związek 
w porozumieniu z rzemieślnikami w czasie naj 
bliższym, 

Żądania powyższe wystawione zostały jako mi- 
uimalne, to znaczy, że Zjazd domaga się, aby robot- 
nicy rolni nigdzie uie pobierali wynagrodzenia niż- 
szego od podanych tutaj warunków. Gdzie robot- 


| 
| 


"nicy zdobyli już lepsze warunki bytu, tam nie mo- 


gą tyć ome zmniejszone. Również poszczególne 
Zwią,ki mogą w przyszłości najbliższej walczyć i 
osiągać %orzystniejsze warunki bytu, 

Uwaga: Zjazd uchwalił również aby dwory 
wypłaciły natychmiast zaległą ordynarję i pensję. 


Granica polsko-niemiecka. 
Raciborz przy Polsce. 


Międzyrzeckiego i Skwerczykowskiego; na- 
stępnie granica idzie od Krzyża na zachód 
od Piły, wschód od Jastrowa, na wschód od 
Bytowa do jeziora Lebawskiego. 


Obeenie na porządku dziennym w je- 
dnej z Komisji Kongresowych — sprawa 
umiędzynarodowienia Wisly w związku z 
ogólnym kierunkiem do umiędzynarodo- 
wienia rzek. 


odlożylą badanie tych warunków do ponie- 
dzialisu, 

Komisją konferencji przyjęła wniosek 
Wilsona, upoważniający delegatów  entenly, 
bawiących w Warszawie, gdyby to uważali za 
Wskazane, do wozszerzenia swych badań poza 
Wisię w swng wschodnich granie Polski, 

Komisja oznączyła mniejsze mocarstwa, 
które otrzymają zaproszenia do mianowania 
przedstawicieli do międzysojuszuiczej komisji 
napowietrznej. Komisja ta ukonstytuuje się 
po konierencji pokojowej i będzie wydawać 
w spwawach żeglugi napowietrznej  ostrzeże- 
nią i Usiali na przyszłość przepisy tej żeglugi, 
Komisja ` postanowiła zaprosić przdstawi- 
cieli Belgii, Brazylji, Kuby, Grecji, Portugalii, 
Rumunji i Serbji. 

$ ž Paryż, 18 marca. 

(P. A. T.). (Tel. Havasà). „Eclair“ do- 
tosi; Konferencja pokojowa postanowiła we- 
zwać Ukraińców i Polaków do wyjaśnienia ich 
stanowiska wobec przedstawicieli enienty, 
Prasa podkreśla, jak poważne jest położenie 
polskie i wyraża życzenie, aby wydano jak- 
najrychlej zarządzenia przeciw Ukraińcom, 
którzy używają „przeciw naszym porzyjacio- 
łom Polakom“ armat i amunicji, dostarczonej 
niegdyś Resji przez enientę. W sprawie lej po- 
wiąda „Eclair“ — wskazany jest pośpiech. 
Lwów jest otoczony, upadek jego mógłby wy- 
wolać poważne przesilenie rządowe. 


Sawa polska w prasie francuskie. 


Paryż, 18 marca. 

(P. A. T.). „Echo de Paris“ w dłuż- 

szym artykule dowodzi praw polskich do 

linji kolejowej Bogumin — Cieszyn — Ko- 

szyce, poumosząc, że zarówno prawa naro- 
dowe, jak interes ententy wymagają, by; 
Śląsk Cieszyński, z wyjątkiem części etno- i 


urzędowej statysiyki Ks. Cieszyńskiego | 
dziennik ten podaje statystykę powiatu ra- 
ciborskiego, korzysiną dla Polaków. 

„Vietoire* ogłasza artykuł, w którym ; 
Gustave Hervé żąda dla Polski Górnego | 
Śląska, Poznania i Prus Zachodnich wraz ! 
z Gdańskiem, razem 6 miljonów ludności, 
polskiej części Prus Wschodnich. Niemiec- 
ka część Prus Wsciodnich powinna utwo- 
rzyć niezawisłe państwo z prawem żądania 
w przyszłości swej inkorporacji do Polski. 
Prusy w ten sposób straciłyby 8 miljonów 
ludmości, 


Komunikat Polskiego Sztabu Generalnega, 


: Warszawa, 18 marca. 
(P. A. T.). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 18 mavca 1919 r.; 
Litwa i Bialoeruś: Grupa gen. Iwazzsiewi- 
szą: Na całym froncie ożywiona dziaiałność 
naszych pódjazdów i oddziałów wywiadow- 
czych. Z Bieiicy, Polonski i Malowidy wypar- 
to oddziały bolszewiwkie, biorąc do niewoli 
kiikunasiu jeńców. 

Gwupa gen. Listowskiego: Nieprzyjaciel 
zatakował nasze pozycje pod Pińskiem, Nasze 
wysunięle. oddziały stoczyły zwycięską walkę 
z bołszęwikawi pod Dąbrową (5 klm. na 
wschód od Łogiczyna). Artyłerja zmusiła do 
cofmięca się bólszewioki pociąg pancerny z 
Zanzierja. 

 Wolyń. Grupa gen. Śmigłego: Sytuacja 
bez zmiany. $ 
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Galicja wschodnia: Grupa gen. | 


Pod Belzem walki patroli wywiadowczych.. 
Przy podpieraniu ataku ukraińskiego na Sta- 


skrzelcy podhalańscy,.-- >. : 


: Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod Lwo- | 


wem słabą działalność artylenji. Nasze od- 
Kozice i Domazyr. Przyczem | 
wzięto 50 jeńców i zdobyto kilka kulomiotów, 
oraz zapasy amunicji, Pod Kamieniobrodem 
odpędżono ogniem zbliżające się patroleg u- 
kraińskie. Atak nasz na wschód od Sądowej 
Wiszni posiępuje naprzód, Wojska nasze sta- 


# 


‘dyrekcja krakowska, w myśl 


le wśród ciężkich walk wypierają Ukraińców 
z zajmowanych przez nich pozycji. 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pulkownik. 


Sytuacja w Poznańskiem. 


Poznań, 18 marca. 

(P. A. T.). Komunikat głównego dowódz- 
twa z dn, 18 b. m. 

Grupa północna. Na odcinku  inowroc- 
ławskim ogień miotaczy min z okolicy Płon= 
kowa i Krążkowej. Artylerja niemiecka œ 
strzeliwała obszar Dąbrówki, Tarkowa i Pal- 
czyna, razem padło 46 pocisków. Na reszcie 
odcinka strzały z karabinów i kulomiotów. 
ion Kijewem wczorsj po południu ukazał się 

n niemiecki na uwięzi i obserwował na- 
sze pozycje. Na Wr Łabiszyńskim Niem- 
cy rzucili 9 min na Ugodę. Pozatem silay © 
gień z kulomiotów i karabinów na nasze po 
zycje. Na odcinku Kcynia koloniści niemiec “ 
cy z pod Paterka uciekali przez obeschłe łąe © 
ki do Nakła i zdradzili nasze pozycje. Po po 


JE 


łudniu Niemcy ostrzeliwali Paterek i Chobię- 4 
liński Młyn z miotaczy min, szosę z Kirchber- ZA 
ga do Paulicy i reszię frontu z kulomiotów i je. 
karabinów. Na odcinku Budzyńskim i na za 
reszcie frontu ogień z miolaczy min, kułomie- 23 
tów i karabinów, Nad naszemi pozycjami pod wE 
Walkowicą ukazał się wczorej w południe A 
samolot niemiecki. t Sa 

Grupa zachodnia: Z Chorzembowa ata- = 
kowali Niemcy wczoraj o 10-ej wieczorem w ta 
sile 50-ciu ludzi ku Kobylarni, Slabszo patro- | 3 


r 
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le niemieckie atakowały o O-ej wieczorem 
Sempolno — Duży Młyn. Oba ataki odparto. . 
Przez cały dzień ożywiony ogień z kulomio- 
tów i karabinów na Krzyżnowo, Wczoraj mię- 
dzy 8-mą a 9-tą padło 150 pocisków ciężkiej 
antylerji aa Nowy Dwór i 40 na Łomnicę, wy» 
rządząc znaczne szkody w zabudowaniach. 
Prócz ognia z kulomiotów i miotaczy min na 
Nowy Dwór i ułarczek z patrolami pod Łom 
nica, na reszcie frontu spokój, Od Lej do 4 
i pół po poludniu krążyło 8 aeropiamów nie-_ 
mieckich nad Miejskim Grójcem. EJ 
Grupa południowa; Chachaluia siala wczo- 
raj pod ogniem kulomiotów. Od stroary Ober- 
wiesenthal patrole niemieckie puzek roczyły: 
granicę wczoraj po poludniu i przeszukały 
Leśniczówikę, rzucając 8 granatów ręcznych i- 
ostrzeliwując szosę krotoszyńską. Silny pa 
trol niemiecki na drodze do Mirkowa odpar 
to karabinami. Pod Rzetuią również utarczki 
z patrolami niemieckimi. Wesoraj padło 6. 
strzałów na teren między Kężnem a Rzetnią. 
Szet Sztabu. | 


Sirait góraków polki i 
' Kraków, 18 marca, 
_ (P. A. T.). Rada narodowa Ks. Cieszyń 
skiego oznajmia: Strajk polityczny górników Soa 
Zagiębia Karwińskiego trwa w calej pelni. R 
Stanowisko górników, mimo braku śwdków $ - 
żywności i głodu, jest nmiezachwiane i zape- 8 
wnią im zwywęsiwo. W niedzielę -i ponie- 
dzialek obnadowała konferencja -delegatów 
Rad robotmiczych Zaglębia Ostrawsko - Kar- 
wińskiego. Uohwalono między innemi, że 
strajk górników polskich będzie trwał dopóty, 
póki Czesi nie dadzą wiążących gwarancyj żę 
węgiel z kopalni polskich oddadzą Polsce, 
Dnia 18-go obradowała konferencja kolejowa 
polsko - czeska w Cieszynie, celem ur 
wania ruchu kolejowego na kolejach śląskich. 
Równocześnie podobna konferencja w Bogu- 
minie rozstrzygnęła sprawę” polaczenia kole - 
jowego” Polski z Wiedniem, W konferencji 
tej wzięli udział przedsiawiciele misji enten- 
ty, z polskiej zaś strony między innemi przed- 
sławiciele dyrekcji krakowskiej, oraz czion- 
kowie Redy narodowej Ks. Cieszyńskiego. U+ 
chwalono, że wydalanie urzędników, robote 
ników i służby kolejowej, tak Czechów, jak i 
Polaków, ma być wstrzymane. Sprawy per 
sonalne załatwiać będzie delegacja krakow- 
skiej dyrekcji kolejowej w porozumieniu z 
komisją enienty w Cieszynie. Cały zarzęd i-- 
kierownictwo naczelne wykonywać kodejęzą SOK) > 
y l Ą je j o Sy ZACZĄ 
bie strony umowy, Rip — 


Dnia 17-go wydział górniczo - przemysło- 
wy Rady narodowej pertraktował z Czechami. 
w sprawie przydziału węgla z kopalni kan 
wińskich dla Polski. Ugoda w ogólnych za: 
rysach zostala przez Polaków i Czechów ust © 
lona przy udziale członków misji międzyne: 

. Czeski krajowy urząd podatkowy 
w Opawie wysłał do gmin, podległych admi- 
nistracji polskiej, a położonych za linją dee 
markacyjną, telegram nakazujący, aby wszys 
stkie podatki pośrednie i bezpośrednie pł» 
como w czeskich urzędach podatkowych w è 
Polskiej Ostrawie. Przeciw temu Rada ne — 
rodowa założyła protest na ręce misji między+ 
sojuszniczej, Po 


è U 
konio wait w Borinie, 
Nauen, 17 marċa. 
(P. A. T.). (Tel. iskr. st. warszawskiej), 
Wskutek zakończenia walk w Berlinie mini- 
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ster obrony Noske zniósł sądy dcwaźne, lecz 
stan oblężenia pozostał w mocy. () 


Przedstawiciele pisiu natia 


. Berlin, 13 marca, 
(P. A. T.). „Deutsche Alg. Zing.“ donosi 
z Bazylei: Oficjalnie wezwano państwa neu- 
tralne do wysławia przedstawicili do Paryża 
celem przedłożenia projektów w sprawie ligi ` 
a AR araoa 


4 


wr ww nowy EA WPA Z AEO W KOD EO E GEO EEE WOTA E PRD "TERENEM PTY 3 M 


Do Zarządów i Rad Związków Tawofowyat. 


Dnia 23-go b. m. (w niedzielę) w War- 
szawie, o godz. 10-ej rano rozpoczną się obra- 
dy Konferencji delegatów bezpartyjnych i kla- 
sowych związków zawodowych z calego b. 
„Królestwa“. Konferencja zwołana zostaje 
w celu: ujednosiajnienia i scentralizowania 
calego ruchu zawodowego, rożpatrzemia pro- 
jektu nowej ustawy it. d. 

_ Każdy zarząd wysyła swych przedstawi- 
cieli podług następujących norm: związek li- 
czący do 500 członków — 1-go del. od 500 — 
do 1000 — 2-ch delegatów; od każdego na- 
stępuego 1000 ezl. Zarząd ma prawo wysłać 
po 1-ym delegacie. 

Rady Zw. zawodowych mają prawo wy- 
siać od siebie po 1-ym del. Delegaci muszą 
mieć upoważnienie na piśmie z pieczęciami i 
podpisami zarządów zwiazków i muszą przy- 
wieżć ze sobą odpowiedź na rozesłane kwe- 
stjonarjusze, 

Informacje o miejscu posiedzeń Konfe 

` rencji delegaci otrzymają w Sekretarjacie Ko- 
misji Centralnej Zw. Zawodowych (ul. Chio- 
dna Nr/ 10). 
/ Komisją Centralna Zw. Zawodowych. 


m O A 


(akrownia Józefów. 


(Gwalty żandarmów). 

Wczoraj popołudniu zjawili się w fabryce dwaj 
zandarmi w towarzystwie dziesięciu milicjantów 
państwowych i oświadczyli dyrektorowi fabryki, iż 
muszą przeprowadzić rewizję u robotników w celu 
zabrania ukrytej broni. Robotnicy zgodzili się na do- 
konanie rewizji, ale pod warunkiem, iż rewizja 
przeprowadzona będzie w obecności przedstawiciefń 
zarządu fabryki tudzież delegata robotników i nie u 
wszystkich robotników, a jedynie u tych, przeciw 
którym żandarmi mają podejrzenie. Na te warunki 
żańdarmi odpowiedzieli aresztowaniem trzech ro- 
botników: Bukowskiego, członka komitetu tabrycz= 
nego, Dynowskiego i Gellera, których wywieźli do 
Błonia. Jednocześnie zagrozili, że jutro (t. j. dziś), 
wrócą i dokonają rewizji. 


A 


1. życia parti. 


Dzielnica Wolska, 


` Baczność| Towarzysze i Towarzyszki! 
"W środę, o godz. 7-ej wiecozrem odbędzie się 
zębranie wszystkich członków dzielnicy, 


R | / Uwaga! Z dzielnicy powązkowskiej! Uwaga! 


|. Lokal dzielnicy przeniesiony został ną Żyinią 
24/26 1 piętro. Dyżury odbywają się od 6 do 8-ej w. 
|" m wyjątkiem niedziel į świąt. Przy dzielnicy orga- 
mizuje się wyklady polskiego, ekonomii, arytmetyki. 
Towarzysze i towarzyszki zapisujuie się na wykłady 
w środę, czwartek, piątek i sobotę, Wykłady roz- 
poczną się w przyszlym tygodniu. 
. Zebrania walne dzielnicy odbywają się w pią- 


| 


śr o d 


ROBOTNIK“ 


Baczność! Wydział kobiecy! 


Dziś, o godz. 7-ej wieczorem w lokalu „Robot- 
nika“ zebranie członkiń Wydziału. 
Dzielnica Powiśle! 
Dziś, t. j. w środę, o godz. 6-ej wiecz. odbędzie 
się zebranie organizacyjne w Uniwersytecie Ludo- 
wym, Oboźna nr. 4. Uprasza się towarzyszy i towa- 
rzyszki e jaknajliczniejsze przybycie. 


L rucha robofn.częgo. 


Komisja Centralna Zw. Zawod, wzywa wszyst- 
bie zarządy Zw., które wzięły listy składkowe na 
fundusz Zjazdu Zw. Zaw. do natychmiastowego 
zwrócenia list do sekretarjatu Kom. Centr. Zw. 
Zawod. ; 


Sekretarz Kom. Contr, Zw. zaw. 


Baczność! Błacharze! 

Zebranie odbędzie, się dnia 23 b. m: w niedzie- 
lẹ, o godz. 10-ej rano. Kwestje ważne. 

Posiedzenie Rady Del. Rob. miejskich. Dziś, t, 
į w środę, o godz. 6-ej wiecz, w lokalu Wydżialłu 
IV (magistrat), odbędzie się nadzwyczajne posiedze- 
nie Rady Delegatów Roboiników Miejskich. 

, Wszyscy członkowie Rady obowiązani są stawić 

się jaknajliczniej i punktualnie. 
a ME TE M PE EA 1 TPA RACOON RAZA 


Dziś d. 19 marca 1919 r. 1074, 


Mygmaty Polsziej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl, za "96,92 
500 mark., koron., rubl., za 484,58 
1000. mark., koron., rubl., ża 969,17 
5000 mark., koron , rubl., za 4845,88 

10000 mark., koron., rubl., ża 9691,67 


Kronika. 


Wezorajszy popołudniowy numer „Ro- 
botnika* zawierał artykuly: „Pasek Wy- 
dzialu Zaopatrywania”, „Z dziejów krzyw- 
dy słowackiej", „Kultura narodowa i mię- 
dzynarodowa*, „Chlaśnięcie* i wiele im- 
nych. 

(g) Budowa wału wilanowskiego. Minister 
robót publicznych Pruchnik w towarzystwie 
szeia sekcji inż. Rożańskiego i naczelnika Wy- 
dzialu, inż. Prokopowicza zwiedził lewy brzeg 
Wisły między Warszawą a Wilanowem i zarzą- 
dził budowę wału Wilanowskiego, który będzie 
chronił znaczny obszar gruntu na lewym brze- 
gu Wisły między Warszawą a Wilanowem od 
zalewu, a da zajęcie kilku tysiącom robotni- 
ków. Zarazem zarządził minister zdjęcia, ce- 
lem osuszenia i zmeljorowania gruniu tym wa- 


| łem chronionego, 


Í 
i 


t La tek o godz. 7-ej w. Stawoie się licznie. W piątek o | 


godz. S-ej zebranie komitetu dzielnicowego. 
| "W piątek, dnia 21 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
st wałne zebranie członków dzielnicy powązkowskiej. 
| AA Baczność! Czerniaków | 


Dziś, w środę, o godz. 6-ej (Czerniakowska 108 
róg Okrąg), odbędzie się zebranie. Na porządku 
* dziennym sprawy pierwszorzędnej wagi. Wszyscy 
tow. robotnicy proszeni są o przybycie. 
. Towarzysze! stawcię się liczniel 
rzeczy niezwykle ważne i nowe. 
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Uslyszycie 
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( Kino Bajka 


A częściach odtwarzaj. 
żelazna Gi. Pod nowa dyrekcją. 


mę it 35 fen. 
~. Za funt zużytego papieru gazet, makulatury, 
iu Pa Sklep papieru pakowego 1234 


raniczna 8 front. 
do Władz i Sądów. Przepi- 
Prośby sywanie na maszynach. Tio- 


maczenia tanio. 182 Marzzałkowska 132.1246 


m „Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej, 


Najpotężniejszy epo- 
kowy dramat w 6-iu 
z całą prawdą 

` TARER i 
Czy każiy już ma los 
na Inwalidów Wojennych? 
Jeżeli jeszcze ńnie_niech natychmiast 
spieszy do 


= Najszczęśliwszej Polskiej Kolektury |: KAŁADEJA 


Ciągnienie % klasy 20 i 22 b. m. 
1500 wyyranych na ogólną sumę 344,600 marek 
Losy na dniówkę od I mk. 


i Szukasz szczęścia? Wstąp na chwilę na Mowy-Świat 69. - 


(g) Rozbiórka fortów. Minister Pruchnik 
w towarzystwie szefa sekcji inż. K, Jakimowi- 
czą i naczelnika wydziału, inż. Trzcińskiego 
dokcnał objazdu rozbieranych z polecenia mi- 
nisteijum robót publicznych fortów wokoło 
Warszawy, aby naocznie przekonać się o postę- 
pach avkonywanych robót i zapoznać się z wa- 
rurkami i wydajnością pracy. Minister ku 
swemu zadowołeniu stwierdził, że robotnicy 
pracują raźno, a kierownictwo robót stoi na 
wysokości zadania. Przy fortach zatrudnionych 
jet obecnie 2.000 robotników. Minister wydał 
jednak rozporządzenie rozpoczęcia rozbiórki 
jeszcze dwóch fortów, jak również powiększe- 


1227 


Ogłoszenia drobne. 
Bezrobotnych członków Rady Inteligencji 


i Pracującej w Warszawie za- 
prasza się na zebranie w dniu 19 b. m. 
t.j. w środę ò godz. 8 wiecz. do Sali 
T-wa Handlowców Sienna 16. Wejście za 
okazaniem karty członkowskiej. 


` 


a; 19 marca 1919 R fr i 


nn nn O 


1232 | m. 13. 


nia ilvści robotników przy robotach już uru- 
chumicnych, przez co znajdzie pracę jeszcze 
ol łu 2.000 robotników. 

(g) Nowe przystanie na Wiśle. Minister 
robót publicznych w towarzystwie szefa sek-, 
cji inż, Różańskiego i Krzyżanowskiego i in- 
nych urzędników  ministerjalnych zwiedził 
statkiem Wisłę od przystani w Czerniakowie 
po Bielany w celu wyznaczenia miejsc, nada- 
jących się pod przystanie i na przyszłe brzegi 
Wisły. Zauważono, że obecny stan Wisły i za- 
budewar nad nią położonych nie odpowiada ' 
ani pod względem ekonomicznym, ani też este- 
tycznyn. wymogom stawianym stolicy Pań- 
stwa. Staraniem ministerjum będzie doprowa- 
dzenie Wisły do stanu, jaki mają rzeki prze- 
pływające w stolicy innych państw. 

Zarządzono budowę przystani na Pradze, 
tudzięż urządzeń do budowy i naprawy stat- 
ków, przy których robotach może znaleźć pra- 
cę parę tysięcy ludzi. 

(m) Straszny wypadek. W fabryce drożdżowo- 
gorzelniczej p. f. „Henryków“, należącej do braci 
Szpilfogel i M. Szereszewskiego w Dąbrówce War- 
szawskiej, robotnik tej fabryki, 49-letni Jan Skrzecz- 
kowski wpadł w czasie pracy do kadzi napełnionej 
gotującą się sieczką do zacieru i cały się w niej | 
pogrążył, 

Skrzeczkowskiego wydobyto wikrótce, ale mimo 
to został on ogólnie poparzony.  Nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala Przemienienia Pańskiego 
ma Pradze, gdzie nieodzyskawszy przytomności, 
zmarł 

(m) Zaginiona nmczenniea, 13-letnia Henryka 
Drozdówna, uczenmica 8-ej klasy zakładu naukowe- 
go Szumowskiej-Gaszyńskiej wyszła z domu dn. 13 
b. m. rano udające się na pensję i dotąd nie powró- 
tila. Rysopis: blondyńka, oczy niebieskie, nieznacz- 
ne znaki po ospie. Ubrana w sukienkę i paltocik 
granatowy, buciki czdrne i czapkę czarną aksamitną. 


(m) Skutki figlów. Przy ulicy Grzybowskiej nr. 
81 4-leini syn handlarza, figlując, upadł tak fatal- 
nie, że złamał prawe udo. Pomocy chłopcu udzielił 
na stacji Pogotowia lekarz dyżurny. 

(m) Przez pomyłkę. Przy ulicy Grójeckiej nr. 
11, pracownica igły, 18-letnia Aniela Michalska o- 
trula się przez pomyłkę jodyną. Lekarz Pogotowia 
przepłukawszy żołądek, usunął grożące niebezpie- 
czeństwa, 

(m) Pobity. Do ambulatorjum Pogotowia ratun- 
kowego przywieziono 14-letniego Eugenjusza Kryni- 
kiego, który w domu ur. 60 przy ul. Towarowej 
pobity został z taką siłą, że miał potłuczoną lewą 
nogę i krwawe ślady od uderzeń na głowie, 


(m) Przy pracy. Na dworcu kolei Kowelskiej 
stróż kolejowy, 65-letni Wojciech Gatys w czasie 
pracy upadł na szynę i złamał szyjkę prawej. kości 
biodrowej. Pogotowie przewiozło poszwankowanego 
do szpitala Dzieciątka Jezus. l 

— Przy ulicy Chłodnej nr. 45 robotnik, 18-letni 
Stanisław Kolbtuniak w czasie pracy zranił się w 
ręce szkłem, przyczem przeciął ścięgną na dwóch 
palcach. Pogotowie przewiozio Kołtuniaka do szpi- 
tala św. Ducha. 


* (m) Symulacja. Przy ulicy Wolskiej nr. 151 uję- 
to na kradzieży 16-letniego. Wacława Pietrzaka, któ- 
ry symułował otrucie się. Wezwany doń lekarz Po- 
gotowia nie stwierdził otrucia. 


(m) Upadek z platformy. Na ulicy Towarowej 
nr. 60 robotnik, lat 26, spadł z platformy na bruk i 
zranił się w twarz, nos i czoło. Pomocy udzieliło mu 
Pogotowie ratunkowe. 


(m) Aresztowanie przestępców kryminalnych. 
W ostatnich dniach funkcjonanjusze urzędu śledcze- , 
go i policji komumalnej aresztowali: Franciszka 


Qui pro Quo 


Zaznaczym 


i ahati członkowie Rady Inteligencji 
vi IM Pracującej (Sienna 16) dla o- 
trzymania zapomóg winni zapisywać się 
w państwowym urzędzie rejestracji inte- 
ligencji bezroboczej. -Sieuna 16—od 9 do 
2. Biuro Rady otwarte od 6 do 8 wie- 
czOrem. 1231 


Choroby: żołądka, kiszek, obstrukcje, he- 
«. moroidy, leczą szwejcarskie zio- 
ła D-ra Bauera. Sprzedaż w. aptekach i 
składach aptecznych. 1166 


ji. Lucian Bóle! (Spirytyzm) Całkowity 


y kurs, zawierający 
wskazówki praktyczne, prowadzenia sean- 
sów czyli posiedzeń spirytystycznych; me- 
djumicznych. 28 pięknych ilustracji, cena 
5 mk. Sprzedaje Szyller-Szkolnik, autor 
prao naukowych, przyjmujący. od 12 rano 
te do'6 pp. osoby pragnące poznać 
charakter, jego ujemne, dodatnie strony. 
Ważniejsze zdarzenia życia, Piękna 25— 
12, róg Marszałkowskiej. Zamiejscowym 
wysyłam po otrzymaniu gotówki. -1243 


ia gitan mandolinie. bałałajce nauka 


gry zasadniczej. Niecała 10 
1119 


| Wy,eżdająt 


Nr. 125. 


Ziółkowskiego — oskarżonego o kradzież z mieszka» 
nia Napiórkowskiej w Alejach Jerozolimskich nr. 61! 
ną sumę 300 marek; Aleksandra Bogdanowskiego 
— oskarżonego o kradzież w Makowie koni z wos 
zem wartości 4.500 marek; Teodora Lisa, oddawną 
poszukiwanego zawodowego złodzieja; Witolda Ci- 
bicińskiego i Izraela Golduawtiga — złodziejów, 
przy ostatnim znaleziono dokumenty na imię i na~ 
zwisko Jekóba Świerca; Fiszela Barszcza — oskar 
żonego o kradzież masła na sumę 1500 marek; Wła- 
dyslawą Michalskiego — oskarżonego o. kradzież 
900 marek; Henryka Ulrycha, Stanisiawa Twardzige 
łowskiego, Wacława Dębskiego, Bolesława Kowale 
sliego, Michała Paradowskiego, Binema Simone» 
mana, Moszka Gundlasa, Abrama Szrajbera i Mosze 
ka Grynsztejna — wszystkich zawodowych złodzie- 
jów. 


Teatr Polski | p. „Gazeta Warszawska”. 


Otrzymaliśmy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 72 „Gazety Warszawskiej“ ukazał 
się artykuł p. St, Pieńkowskiego p. t. „Pogrom tea» 
tralny*, utrzymany w tonie wykluczającym możlie 
wość wszelkiej polemiki literackiej. Wobec tego, że 
artykuł powyższy zarówno w treści jak i w formie 
zawiera ćały szereg napaści osobistych, sprawę ni- 
niejszą posłanowiliśmy skienować na drogę sądową. 


Dr. A. Szyfman, Leon Schildeznield Schiller, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś uroczyste przedstawienie ku 
czci Naczelnika Państwa: „Halka“ (akt 3-ci), „Mas 
zepa“ (akt 1-szy) i „Bros i Psyohe'* („Przez krew“). 


Teatr Polski. Dziś w celu uczczenia Naczelnika 
Państwa w, dniu jego patrona odbędzie się w teatrze 
Polskim uroczyste przedstawienie. Program rozpocze 
nie przemówienie zmakomitego powieściopisarza, 
Waclawa Sieroszewskiego. Poczem nastąpi część 
koncertowa z udziałem p. Ignacego Dygasa, art. tea 
tru Wielkiego, oraz pp. pai, Konopnickiej-Pyttiń- 
skiej, Bronisł. Koyallowiczówny i Stefana Jaracza. 


Teatr Polski. Dziś po raz 11-y wesoła komedja 
Goldomi'ego „Mirandolina“, 


Teatr Rozmaitości Dziś „Książę Józet Poni 
towski* J. A. Hertza. t 


Teatr Maly. Dziś po raz 20 dowcipny „Brat mari 
notrawny“ Wilde'a. 

Teatr Letni. Dziś „Nie śmiem“, 

Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka*, 

Teatr Praski. Dziś „Orlę”. |. 

Teatr Powszechny. Dziś „Krzyżacy“. 

Teatr im. Staszica. Dziś „Hajduczek*, 

Teatr Mozsjka. Dziś po raz ostatni „Obrona 
Lwówa* i „Leguni filuci*, 

Teatr Miraż, Program aktualmo-satyryczny z w 
działem Lawińskiego. 

Czarny kot, Jednoaktówki, 

Klub futurystów. Program literacki. 


Z Filharmonji, Dziś koncert oriłowkeny 


dyr Bimbauma z udziałem pianisty Heintzego. 
programie: Beethoven i Czajkowski. 


z 


W. 


s 


POKWITOWANIE. 


Do dnia 18 b. m. wpłynęło do kasy Wy» 
działu Organizacyjno - Agitacyjnego C. K. R. 
P. P. $. za pośrednictwem tow. Juljana 474 
mik. 50 fen, oraz 20, koron, 
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Zbrodnie pruskie 1L Ne zómajny mpy.. 


że w tym obrazie można zobaczyć zatopienie okrętu 
ameryk. „„busiiania”* przez barbarz, pruskie! Orkiestra z 12 osób, 


| jj meble, pianina, dywany, garde- 
ili ip robę, boke kwity lombardowe 
Proszę się przekenać. Ceny najwyższe, 
„ Ekonomja* Marszałkowska 131 w pod- 
wórzu. 1203 


{ | i b. pracownicy okupacyjni zapi- 
Hane sanina Zielnej 26, którzy jesz- 
cze nic nie otrzymali winni się zgłosić na 
zebranie d. 19 marca to jest w środę o 
g. 5 pp. Aleje Jerozolimskie 98—20. 1242 

iozmaite, przedwojenne wy* 
i ge MEBLE bór wielki, okazja wyprzeda 
ję najtaniej! Szpitalna 4. 1179 
D i "do poboru Wojskowego, Minister- 
) [i | stwa; Sądów, porady, sprawy je- 
dna marka. Leszno 38, Henryk, 1244 


rozprzedam meble salonowe, 
stołowe, sypialnię, wiolon- 
czellę, Marszałkowska 71—16. 1214 


OSY, . Kzlnścynec, Dzika 17 u. 8- nar 
Luhing kinazy, Odnieść; Dzielna 66— 
23. 1288 


paszport na nazwisko Perla Asz- 
. Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, p 


